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Chleba na przyszły tydzień metra.
■Bsa

N ie w s p ó ta  eru' ze sa  ienie pod w z j ędett tr < 
sa  tylko zewnętrzna ana.og.a pozwą, a zt stawia 
obok slebi-e te dwa nazwiska. Cbaj bo. ziem w n e- 
dalekitr odstępie czasu ustąpić musieli ze stano­
wiska kierowników rządu.

Clemenceau pauł, bo stanąwszy na szczycie 
sławy, sięgat po najwyższą godność w  republi­
ce francuskiej, a mieniąc przedtem padł Pade­
rewski, polski pretzyd ent ministrów, bo wpęduał 
budujące się państwo w  polityczną zależność od 
obcych, bo zakupami zagranicą rujnował skarb 
państwa.

W  Paryżu ustąpił człowiek wielkich zdolnoś­
c i  i starzec o  niezłamanej energii, potężna indy­
widualność, który na stanowisku prezydenta re­
publiki, popierany przez wszelkiego rodzaju mo­
narchistów, mógł się stać groźny dla republikań­
skiego ustroju państwowego.

W  Paryżu pa ił człowiek, któremu poiomm 
Ba polityczną dz-aialność niejeden pomnik wdzię­
czności zbudują, mąż stanu, mający zwłaszcza 
w  socyalistach nieubłaganych wrogów, nie mniej 
jednak szanowany.

Z życia politycznego Francyl usunęła się po­
tężna ostać i i-zecz znamiauaa, nie słyszymy o 
żadnych ulicznych demonstracvach, nie pobito tam 
ani jednigo karykaturzysty. W ybtiay i zasłużony 
człowiek ustąpił miejsca innym, bo dziś n ij męża 
Wojny, jakiego uosobieniem był Clemenceau, ale 
twórcy pokoju potrzebuje, wprawdzie zwycięska 
ale śmiertelnie zganiona Fraocya.

Ni° widnieliśmy w  Paryżu tych gorszących, 
jucznych i lamicziiych scen, jakie towarzyszyły 
ustąpieniu Paderewskiego ze stanowiska, które 
nigdy ani jego zdolnościom ani kwalnikacyons, 
nie ćMpowiaialo! ,

l|;'.ąpienie Clemenceau, oznacza ffa  Francyi 
niewątpliwie zamknięcie okresu wo-ny

Francya przechodzi do pracy pokojowej, na 
drogę wielkich reform społecznych, powstrzymy- 
waaiycii przez tyle lat wyczorppącej ją wojny.

Zas.ój na polu ustawodawstwa społecznego, 
uczynił Francyę niemal reakcyjną wyspa '^sród 
społeczeństw i państw z gwatłowną szybkością 
dokonuiących rewolucyjnych zmian w  swym ustro­
ju. I Zukój icn spotęgował entagonizny klaso­
we, klasę pracującą wpychał na coraz bardziej , 
krańcowe, na skronie rewolucyjne drogi. Reak­
cyjna Ftraneya stanęła oko Iw oko z przeszczepiaj ą- 
cym pfię na jej ziemie boldszewizmemf i z oba*vy 
przed potęgą nieuchronnie nadchodzącej rewolu-' 
cyi, Durzuazya francuska poświęciła niemal swoje 
bożyszcze. Cłem; nceau runął, mono, że udało mu 
śię przeprowadzić wybory do Izby deputowanych, 
które emu zwycięstwo, a socyalisiom klęskę przy­
niosły.

Francya porzuca drogę wojny, nawet wojny 
z  bolszewikami, a to zdaje się oznaczać ostatni 
akt polityczny dokonany w  dniu wyborów pre­
zydenta republiki francuskiej.

Nie miał takiego znaczenia politycznego w  
Polsce upadek Pauerewsa. e ;o . Ustąpiła osob n  ość 
bea wybiuuejśzego politycznego znauema, a  jej

Km atsio w alki z bolszew ikam i.
Ogólny atak bolszewików odparty.

^ w u n f k a f  S 7 l r ? b u  a e n e r a l n e o o

z dnia 22 Siyc/nia.
Front [pfetrsfco-Bisłjrustu: Odd iały na«ze 

z zaprzyj żmunymi wojskami łotewskimi pod 
wspolneui dowództwem gen. Rydza Śmigłego 
po uwaj c się na wschód za coiającym ®'ę prze­
ciw likiem zajęły lin ę Rzeczyca, jezioro RBsa- 
ne, jezioro je s je , B tgaa, Osum, ło s ica  i Leon
poi. Rzeczyca była s im ę broi.ioua prztz bolsze- 
wikuw : Na ies .cie Lontu nepizyjaciel znajdo­
wał się w odwrocie. Chcąc tatowuć sjtuaeyę na 
jó łn oc od Dżwiry,

przeszli bolszewicy do ogólnego ataku
na przyległym odcinku gen. Lasockiego 

wzdłuż Dżwiny i na południe od Potocka*
Pomimo przeważ ;ącyeh świeżo dowiezio­

nych sił wszystkie ataki zostale odparty z wiel- 
kiem sl ratami dla nieprzyjaciela Chwilowe 
powodzenie - bolszewików w rejonie jtziora 
Woron zostało zlikwidowane brawurowym kontr­
atakiem naszych rezerw W  rezultacie 
na froncie całego odcinka nieprzyjaciel cofną!

się na wschfid.
Przy odp*eranm ataków

zginęli śmiercią bofiatersftą podporucznik Za* 
raz i podporucznik Rozwadowski.

Na ogół straty nasze są bardzo nieznaczne- Na 
odcinku poleskim ponowne ataki bolszewickie 
w rejonie Strzygałowa wzdłuż toru kolejowego 
odparto. Na p<łudnie od Prypeci oddziały na­
sze w  rozwinięciu k<ntr..kcyi osiągnęły linię 
Strzy^ałowo - Masnow ice - Sniczkaja - Kai enice. 
Wz.ęto jeńców, karabin maszynowy i dużą zdo­
bycz wojenną.

Front wołyński: W o!ska nasze dekonały
śmiałego wypadu na Ron anów, gdzie rozbiły 
rmej cową załogę biorąc kilkudziesięciu jeńców 
i 2 ks»pbiny maszynowe.

Rewindykacys Ziem PblsMcfi na Zachodzie 
\Hoiska nasze zajęły od dalszym cągu  Łasin, 
Radzyń, Chełmże i IStoHło. Ludność polaka przyj, 
inuje wszędzie nasze oddziały bardzo gościnnie 
Ludność n emiecka zachowuje się spokojnie.

Pierwszy zastępca szeia szt ibu : Rulihsfti.

T e r m i n  p l e b i s c y t u  tar C f e s z y ń s k J e m .
PRAGA. Pat. Dzienniki czeskie donoszą, że 

koali yjne oddziały woj kowe dla obszarów ple­
biscytowych Śląska C eszyńskiego przybędą 5 
lub 6 lutego i zo-taną rozmieś czone w C ie.zy. 
nie, Bielsku, F  ydeku i Loguminie. Koalicyjua 
komisya plebiscytowa natychmiast po swojem 
przybyciu usiali na miejscu warunki plebiscy­

towe. Plebiscyt cdbędzie się to przeciągu trzech 
miesięcy po opuotikoTOsniu tych warunko®. Re­
zultat głosowania zostanie p> zesłany najwyższej 
radzie koalicyjne1, któia w  przeciągu dni 14 
poweźmie decyzyę w  sprawie ostatecznego przy­
znania spornycu terenów.

m

WIUIENIU RZEC7YPOSPOLITEJ POLSKIFJISąd 
okręg karny jako T r b n a ł  prasowy we Lwowie orzekł 
na wniosek Piokuratiry PańSiwa, ie  treść czasopisi a 
.Dziennik oudc^y* numer 17 z dnia 19 s ycznia 1920 
w artykule -Z mętów lwowsk ej Dyrekcyi lolei* od 
słów: Z kniei n deż porus sć.. do końca zawiera zna­
miona zbrodni występku z §§ 300, uk, uznał dokonaną 
w dn u 18 stycznia 1920 ko .iska ę za uspraw iedliwiona 
i ?a ządz ł zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnienia tego 
p>sma drukowego.

Zarazem w.dał nakaz odpowiedzialnemu redakto­
rowi lego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieść ł 
bezpłatne w najniższym numerze i to na pierwszej 
stron e

Niewykonani tego nakazu pociąga za sobą na- 
5’ eneiwa Drzew dziane w §. 2i. ust. druk z 17. grudnia 
1862 Dz. p. p. Nr. 6 ex I8f>3 t j. zasądzenie za prze- 
kio^zer ie na grzywnę do 400 k ron.

Lwó-e. dn a i9 stycznia I9f0. Podpis r !eczytelny

Wie będzie wojny z Rosyą.
W IEDEŃ. 2 i stycz. Wiedeński „Abend" za­

mieszcza senza yjne doniesienie, jik o b y  koali- 
cya d'atego zarzuciła plan wojenny przeciw 
Rosyi, ponieważ Polska nie byłaby w  stanie 
oprzeć się nawale bolszewickiej I...

Także i Czesi odmówili wzięcia udziału 
przeciw Rosyi, a  nadto Anglia przyszli, do 
przekonania, że

antyrosyjska polityka rujnuje Europę.
W ko ach dyplomatycznych —  utrzymuje 

.Abend* — panuje przekonanie, ie  
me przyjdzie do roojny ani między Rosyą i Polską,
ani między Rosyą a Rumunią... Koalicya pia- 
gnie pokojowo załatwić sprawę ros\jską

miejsce zajęła inna, nie przerastająca swego po­
przednika. Dokonana w  Warszawie zmiana osób, 
opu-ócz wybryków ulicznych, nie pociągnęła za 
sobą niemal żadnycn następstw tali koniecznych 
I tak pożądanych.

Podobnie jak Francva i Polska potrzebuje 
pokoju, potrzebuje intensywnej po.cojo.vej pracy, 
potrzebuje c ł u  wieka, Któryby, miał oawagę przer­

wać niszczącą ją fazę wojęiy i wprowadzić na no­
we drogi wewnętrznej rozbudowy, na drogi głę­
boko w  ustrój społeczny sięgającej polityki, któ- 
raby lękała s ę  z rjeispożytej siły pias Utoowych 
kuć notężne kapitały narodowej twórczości.

W e Francyi padł fcziowiek wieuu, w Polsce 
ustąpić muszą mie.-poty! k
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m ik ra  ćw iażow a c iuS^iSzTaiPudób k&«
(■ idczyt tow. pos-a Daszyńskiego w  \varszawle).

Spi«XŁ*iośei międZy dążeniem dć solidarności ciazby słowa Róży L Uksćnfrurg, klóra w  oaczy- 
judów, a wojną, zaprzątały i zaprzątają u- cfe wygłoszonym w Frankfurcie pad M, na kil- 
mysly najlepszych ludzi. Socyaliśej, zaoadnL ka tygodni przed wybuchem wojny, oś-virdczyła 
o to  jprżssdrwńi wojnie niejednolity tnają pogląd z całą pewuośełą, że w  razie wojny ani jeden 
na nią, nrz-edewsrysbaem, gdy idzie o  ocenę woj- WfcyaMta nfemtoclń lub fran puałń nie pójdzie do 
ny Konicretnej szeregów- SocyaliSci jednak ławą poszli na vvoj-

Nłejednoliwść ta istnieje od dz.-e rlątkdw lat nę (w NietncieceL jak we Francyi, jak wszędz^. 
i trwa po dzień dzisiejszy Już w r. 13D1 na kort- W  Bttgii 9ocyaiiści stanęli w  piirwszyrn szcre- 
^este w  Brukseli soćyaństa nolenderski Domela gach armii. by wypędzić okupantów, stanęli o- 
Nieuvenlius zaproponował rezolucyę domagaj ąoą bok króla, klerykałów, pollcyi i btnżuazyi. Wy- 

przeciwdziałania wojnie za pomocą strajku trwau przez cztery taca na stano wisku Czy ro- 
po Jtiszechnego. Rezolucya ta upadła tak samo, i botnilr i socyalisia belgijsjki bro ijl Króla owego 
jak w  dwa lata później ponowiona przez tegoż ii swych gnębicie!* klasowych gdy życie swe da- 
Nieuweiihiisa. Socjaliści zachodu nie mogli zgo« v/av w  ofierze? Nie 
iMc się na zastetsawskife proponowanego środka 1
walki, dopóki w  Rosyi nie by'o siły, któraby rów- BAONIł ON KRrfiU  SWEGO PRZED PANOWA- 
nież mogła przeszkodzić miliiar/2mowi carskLmu - NIEM OBCEM.
we wtargnięciu do uoez ytądnionych przez s rajk bronił niepodległości narodowej, gdyjż czuifc i ro- 
powwśstchny państw zachodnich. Wojny Auattyi Zj zuirie, że tylko w  ramach wolności narodowej bę- 
wlłochanii, Niemiec z Franeyą, podzieliły sotya- cizie mógł skutecznie walczyć o  wyzwolenie spo- 
Hstów na dwa obczy, syntetyzujące to. z jed- łeczne.
,ią to z drugą skoną wojujących. Tale «amo dla wyzwolenia 1 i pół miliona

Gdy w  roku 1912 7 powodu wr> ny oałkań- ludności Alzaeyi i Lotaryngii przez Francyę, a 
slriej, tego - pierwszego pło-rniinift na <racna“ ; zwo- utrzymania przy Nieme soch padło d o  obu stro- 
5ano zjazd MiętLynarodówat do Bazylei, to wp-a- nach do 4 toilljaiftówi ludzi. Byłobyż to możliwe, 
wcMe co  yzięto ucwalę zasadniczą przeciwko gdyby nie głęboko tkwiąca w  człowieku kfea 
wojnie, ale w  pracach teóiftiisyi wybzto na jaw narodowa? Za ideę tę poświęcali się i ump-ralij 
tyle krzywdy nanoerw nagi oma a^oncj na j w  ciorwszym. rzędzie robotnicy i entopi, gdyż 
święcie, £a burżuazya biła yię o  fynks, o  pieniądz. Widząc

jednak że o  cele te masy pracujące bić się rąe 
MIAŁO SIE POCZUCIE KONIECZNOŚCI WOJNY będą, •wystawiła na sztandarze śwynł hasto wol- 
jako jedynej siły, zdolnej zburzyć niesprowiedii- nośd ludów, które naiozysinzą fermę przybrało 
wPść granic Zdawano sobie sprawę, że rewolucya, w  Znanych punctacn Wilsona, 
gwiaiowa lepiej i gruntowniej zatarwiłaby kwe-j Rowrneż w  Polsce socyaliści w  r. 1912 u- 
*tyę, ale reWohioya była daleko, a wojna blisko, chwalili W Matopolsee, że w  razie wybuchu wo> 
Jedńl pftdgnęli wojny dla wyzwolenia narodowo- ny natęży wyzyskać ją dla zdobycia wolności 
go, inni mówili sobie: Jeżeli wojna ma ooa'IĆ naroc owej.
cara, lcajZcra, jeźełi innej dragi d:a dopięcia cek Fraiesem więc były uchwały konrresu ba­
tog** wktaa, niech przyjchie womu. zylsjsMego o  strajku poY^szcchnyn,' i biurach woj-

I przyszła. Rok 1914 zastał m^przygrjtowa- sitów vch, jako środkach przecłwwujennyuh. Stra:- 
njtn świat cały. Nikt nis wioeżył w  możliwość ku nie próbowano nawet nigdzie, ounty oyły, 
wojny, ani tymbardziej w  jei dtogotrwŁ ,uść. Do ale nie na początku wojny. Natomiast wszędzie 
jakiego stop-da mvliU się sow a l id  dowodetn cho- był zapał wojenny W  N* mczech zgłosiło się

1.800 tysięcy robotników, w  Polsce chłopi z  o- 
kolic Miechowa, po ustąpieniu już Rosyan, ucie­
kała do nich, by wstąpić do wojska. W  Małopol 
see chłopu zgłaszali się przea uka auł m s:ę roz-* 
kaizu mobililzacy.nego. OKazuje się, że niskc stoi 
cyWiliza zya na^za, że w  cztowieku-Eurcpejeżyku 
drzemie zwierzę. „Nietylko, [Jay poskrobać Mo­
skala, wylezie iuedż vi j iz ,  a.e wystarczy poskro­
bać -czł rwleka naszydi czaeów, a wyskoczy zwie­
rzątko diapŁeżnc". '

DLA SOCYALISTY WOJNA t70W CZAS SIE  
SKOŃCZY GDY USTANA KRZYW DY NARODO­

W E I KRZYW DY SPOŁECZNE.
Dotychczas ani chrześcijaństwo, które chciało po­
koju przynajmniej między chrześcijanami, trą so- 
cyauzin, żąoający pokoju między robotnikami, a* 
ni filantrop, który chciałby pokoju między ludź­
mi wogóle „nie dopięły celu. W  ostatniej wojnie 
ludzkość krwawiła się, robotnik zmagał się z 
robotnikiem, brat zabija? brata (w  Pu^sse w  do- 
skmnera znaczeniu słowa), a kier błogusiawij 
wojnie i tu i tam i wszędzie w  imtę tego samego 
Boga, tego sam go używając ęayaa, zapomocą 
tych samych średkow: kropidła i wody świę­
conej.

Wojna była ,burzą, która łamie drzewa i 
zrywa dachy, ale oczyszcza powietrze". Frzy- 
nlosla nam upadek monarchów i wyzwolenie na­
rodów. Panuje poczucie wśród narodów, że będzi ' 
lepiej, aniżeli było. Jest to tylko poczucie, któ­
re należy, i  które term a wyzyskać. Ale wojna 
światowa przyrrosła zarazem cały szereg klęsk, 
ja/h zarazy fizyczna i moralna (lenistwo, niechęć 
do piracy lip.), a zwłaszcza ohydę patiftarsiwa, 
żerującego na niedoli ludzkiej, Pasicardtwo to jesi 
zwyrodniałą formą kapita’ izmu i najlepiej kapi- 
trlizm ten odkarża. Albowiem jeśli mógł liczyj 
na pozory słuszności, domaga1 ąc się naprzykiad 
10 procent dochodu za rzeKomą pracę organi­
zatorską, klero**miczą i t. ć., tb obecnie, nie 
zgarniając mniej anjżeli 10 procent, wydaje sam 
wyrok, na naetrp i uiatwia robotninom walkę śrud- 
nami rewolucy,nymi.

rtliędzynarodóudta s o c je ^  yczna przestała ist­
nieć w  r. 1915. Trudności komunikacyjne, za­
zdrośnic przestrzegane przez bmuuazye walczą-

So sadzili o j iy o i w , a  
w r. tSOS?

Ciekatn; dohum eni —  KllędzjjnaroiJoroa ankieta 
, R ytyfii; ro sp raw ie  polskiej. —  Co sąd z ił ftie- 
mirę, Yrasneuż, ^lęnier, Uzech, Rusin i Ro» 

śyanin ? *
(C iąg dalszy)

3 a. Pr-ekształcenie Polski kongresowej w 
jej dzisiejszymi granicach etnograficznych, a za­
tem bez L ilw y  i provincyi ruskich w  państwo 
autonomiczne, tederatywnie połączone z Rosyą, 
t  -własnym sejmem, własnym rządem krajowym 
i własną m iiicyą — sprowadziłoby na pewien 
czas stan, jaki spowodował ongi pod/.iał Polski 
pomiędzy trzy państwa ośc:enne. Podobne auto 
nomiczne państwo poiskie, połączone z Rosyą, 
byiony źródłem ustawicznych dążeń do przyłą 
czenii do tej Polski autonomicznej, także pru­
skich i ausiryackieh części, należących do daw­
nej Polski.

Rezultatem byłyby wojny pomiędzy irzema 
mocarstwami i układy pokojowe na kcs?t Pol 
skt, a zatem nowe podziały Polski, o innych 
może granicach, niż istnieją obecnie, ale w 
każdym razie n ie  egzyslencya Polski, jako wału 
międzypaństwowego.

3 b. Przetworzenie całego polskiego obszaru 
językowego w niezależną republikę demokra 
tyczną, w której granicach ws/yscy mieszkańcy, 
bez różnicy wyznania i narodowości, byliby 
równouprawnieni pod względem politycznym 
i państwowym, wydaje m i się nieroyfconnlnem 
Każdemu podobnemu usiłowaniu przeć,wdziała* 
łyby  jecnazgodn ie  trzy m ocarstw a zaborczo.

Ale gdybv nawet podobny ustrój państwowy 
cieszył się chwilowem powadzeniem, to jeanak 
musiałby 8'ę rychło rozbić o własną meszcze- 
roić wewnętrzne.. Dążenia Polaków były zawsz< ,

nacynnalbtyczne. Wyrzeczenie się narodowego 
p ińitwa polskiego na korzyść państwa o równo- 
uprawionych narodowościach nie może nigdy 
polegać na szczerości. A w każdym razie ani 
RaSiól, ani N cmcy, nauc/.eni oawnem d świad­
czeniem, nie daliby wiary zapewnieniom równo 
uprawn enia w republ ce polskiej.

bipsb. Prof. Dr. Ć rnesl fiasse .

Z ian łe prof A borii z Turynu^
Dyametraln !e różni sic od powyższych gło­

sów opinia prof. Achillesa Lorii z Turyuu.
Pisze on :
.Panie, ani na chwilę nie waha*o się z od ­

powiedzią na Pańskie pytanie.
Sądzę, że k^żdy naród posiada prawo nie­

zaprzeczalne do niezależności politycznej i że 
żadna praw o boskie ni ludzkie nie mogto w y ­
kluczyć narodu polskiego z  tej zasady  sp ra  
Rnódf rooŚSi Wiecznej N<c przeto nie mogłoby 
być więcej uzasadnione niz dążenie Polski do 
odzyskania samodzielności. (Rien pourtant ne 
sau a t ćtre aussi fonde que 1’agitation de la 
Pologne pour lóconąuetir son independance).

Nie mówię o rej niepodl głaśct najzupełniej 
fragmentarycznej i sztucznej, o jak'ęj wzmian 
kuje 3-ci punkt Waszego kweslyonaryusza; bo 
gdvbv wszy>t,.o m nto się zakończyć takim re 
zuliatem, to istotnie nie opłaedoby się zmieniać 
isniejącego stanu rzeczy. Ale skoro s ę mówi o 
ruchu, mającym na celu odbudowanie Polski 
wolnej \ zjednoczonej odpowiem, że ruch ten 
zmierza do celu bardzo  pożądanego, nie tylko 
przez Polskę, lecz przez ca łą  E u ropą!

Nowe państwo bowiem byłoby islotnym. 
opatrznościowym watem ochronnym pomięd’ y 
Rosyą a Europą i sam o przez się utrw aliłoby  
rów now agę i pokój m iędzynarodowy.

R hilits iiorla .

Prof. R. U ą m b ć ry . Po lska nowoczesna musf 
osiągnąć  zwycięstwo i

Prof. H. Yambery % Budapesztu oświadcza 
się z entuzyazmrm za uprawni nlem Polski do 
od/yskan a niepódUułości i wypowiada przytem 
kilka głęnosich myśli i spostrzeżeń

„Z i te, najwyższy byłby już czas, by Euro­
pa naprawiła lę niebywałą niesprawiedliwość,, 
jakiej się dopuszczono na Polsce, spełniając ten  
samem obowiąz lt. jaki winna jest zarówno sobie 
sam e, jak i gnębionym prawom człowieczym,, 

O siosunku do Rosyi mówi prof Vambery: 
Historyczno-pollyczna i duchowa ew oiucya  

Pols .i jest lak baidzo daleka od cwolucyi mo­
skiewskiej, że o aspóinośei interesów n.oroy 
być nie może! U Polaków pierw astek azya- 
tycki pr/fejaWił się byt tylko podc/as powsta­
wania państwa —  u Rosyan nat miast azya- 
tycki sp sób myślenia i postępowania zach jwał 
się po dziś dzieh w  pierwotnej swej formie, 
o pomimo, że te dwa narody ze sobą sąs.adują, 
Polska należy do Suropy, Rosya do Azyi 

Co do pyan ia  3-go, sąd/.ę, że każdy CZld- 
wiek o nowoczesnym kierunku m yślenia, z ra­
dością przyjm ie id°.ę przetworzenia ca łegc  po l­
skiego terytoryum w  niezależną republiką de­
mokratyczną, gdyż republika taka we wschod­
niej Eurojiie, zuoarwionej niestety dotąd jeszcze 
nazbyt silnie średniowieeczyzną, oznacza łaby  
iepszę, w oln iejszą epokę, i położyła by kres
ow\m średniowiecznym pseudukonstytucyom, 
klóremi s.ę oszukuje m ieszkańców  wschodniej 
Euroj y.

Ty lko  wolna Polska, nie w ypaczona jednak  
przez panowanie klasowe, m ogłaby  regene.acyf  
takiej dokonać i uczyn.ć ją  pożądaną.

Jeżeli nas ód polski jest dość silny, by zw a l­
czyć daw ne p rzesądy i nieustraszenie a śm iało  
w ;rą p ;Ł na arenę nowoczesnych poglądów , 
wówt za* Osiągi—e —  i tnusi osiąg iąć zwy­
cięstwo! (D ok . mut.).

0
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cytf, państw, w  celu uniemożliwienia wymian., 
myśli między narodami, byty i ( ą zaporą na 
diroGze porozumienia się socyalistó.e. Próba sztok­
holmska w  r. 1917 była częśeio ana i polegała na 
sformułowaniu żadań poszczególnych narodów, ja­
ko niezbędnego wyniku woniy

Nowa międzmarodówka będzie musiała pow­
stać poc. hasłem „Precz z wojną!“

FELIKS LAR* ~*r R. 63

JEZUS i JUDASZ
tMm. MARYA PIANKA.

(Ciąg dalszy).

Odetchnąwszy głęboko mówi! dalej.
—  U nas jest już w s z y s t K O  w ruchu, w powsta­

waniu. A  kto stara się płynąć przeciwko prą­
dowi, tego porwie prąa mimo oporu, mimo 
protestu i wykrzykników, porwie go  z sobą bez­
litośnie bo...

Dr M.xius przystąpił nagle do niego blizko 
i poklepał go lekko po ramieniu: '

—  Pan. panie Truck, a nikt inny —  rzekł 
prawie surowym tonern —  jesteś autorem bro­
szury : „Idee przyszłości1, kióra wyszła anoni­
mowo przed dwoma tygodniami.

P o  twarzach wszystkuh przebiegła jakoy b ły ­
skawica zrozumienia.

Przez chwilę zbladły policzki Trucka, potem 
jednak spojrzał przeszywającym wzrokiem na 
Di Mix usa:

—  A oan tę broszurę, to przewidj wałem od 
pierwszej chw.li, przeczytałeś bardzo starannie; 
albowiem wszystkie pańskie zarzuty, panie Dr. 
JVuxi as —  ostro zaakcentował te słowa,’ — są 
wyjęte z tejże br szury. która po części stano­
wiła treść mego dzisiejszego wykładu.

— A więc pan iesteś autorem tej broszury ?
— Tak, ja |e«tęm autorem tej broszury.1 Ale

Kongres zapowiedziany w  Genewie, odwo­
łano, albowiem powstała nowa międzynarodów­
ka w  Moskwie, która z dawną Il-gą międzynaro­
dówką na wrus£ej jest stopie.

Zasa niozą różnicą dzielącą 11-^ międzyna­
rodówkę od III-oiej jest sprawa d unokra^a spo­
łeczna, czy dyktatura proletaryatu.

do dyabła, cezy jesteś pan sędzią śledczym aby 
mnie przesłuchiwać?

— Mam prawo, m łody przyjacielu —  za 
drgnęło ironicznie koło ust jego —  przesłuchi­
wać pana, ponieważ pan nie tylko jesteś auto 
rem tej broszury, pan jesteś panie Karolu Truik 
— ścisnął go za rękę — agitatorem partyi so 
oalno-d.mokraiyc/nej i przychodzi p n do tego 
naukowego towarzystwa nie d a  nauki, ale dia 
polityki, aby zdobyć tu grunt dla pańskich czer 
wonych idei.

Wszystko to mówił tak ci hym głosem, bez 
śladu wzburzenia, że słowa jeQo tein większe 
wywarły wrażenie.

— Proszę mnie w tej chwili puścić ! pan* 
jesteś szpiclem — krzyknął Truck w bezgraricz 
nym gniewie i gwałtownym ruchem wyrwat rękę 
z uścisku tamtego.

W całem towarzystwie zapanował ruch i 
gwar

—  W  towarzystwie akademickiem szpicel.. 
to bezwstydne, to oburzające, wstyd i jeszcze raz 
Wstyd! —  krzyczał HófKe.

— T o  się nazywa wolność akademicka, tego 
jeszcze nie byw ało! —  w oiał ktoś inny.

Powstał straszny tumult, wzburzenie przer­
wało wszelkie formv. Krzyczano tak. ie  słowa 
nie można było rozróżnić.

— Proszę zachować się cicho, zupełnie ci­
cho d a własnego dobra, radzę panom — za 
wołał nagle przejmującym głosem Dr. Mixius, 
że wszyscy zdziwieni zamilkli na chwilę.

Tę chwdę wykorzystał urzędnik, by wydać(

leryrch, objawia głośno swój protest wobec 
opłakanego stanu rzeczy. Gmina stanowczo nie 
może na tę ludność, tak cierpiącą z powodu 
braków żywnoś iowych nakładać nowych, ja­
kichkolwiek podwyżek, które będą wyzyskane 
przez właścicieli realności w tym kierunku, i i  
odbiją s ę na lokator/e niezamożnym, najwię­
cej uciskanym przez obecną drożyznę paskar- 
stwo. C ężary gminy są niewątpliw e wieli ie, 
ale nie powinno się ich dać odczuć najbied­
niejszej ludnoś i. Mówca oświadcza się więc za 
wn oddem tow. Buoera.

Przemawiał następnie referent, przytaczając 
szereg argumentów za podwyższeniem opłat.

R. Laskownicki, po porozumieniu śię z tow, 
Buherem, w -iósf, by m esz an a p° 1-00 K, 
ewentualnie 600 K rocznie wolne były od pod­
wyżki.

Przystąpiono do głosowania.
Za ustaleni) m, iż mie zsania za 2.400 K 

rocznie maja być wo.ne o.t podwyższenia opiai 
podatkowych głosował klub socyal styczny.

Za uwotnienbm mies/k ń do 1.200 K  rocz- 
nie g oso wały stronnictwa postępowe i część 
centrum, natomiast przeciw t mu głosowali 
mieszczanie, narodowi demokraci, klub żydów 
sk: i kaiol, naród. (ks. Szydelski, Tbuhe, Ja- 
kobczyńskit, operujący, jak w i.dom o, wśród 
b'edoty, która garnie się uo p.zedstawieieli Ko­
ści, ła, szukając ulgi tam w  swej niedoli.

Tizecia ewentualność by 600 koronowe 
m :eszkania od di datku uwolnić, zgromadziła 
już wszystkie głosy W obec takiego wyniku 
głos Wania, zgromadzona n i galeryi publiczn ść 
podniosła gb śny pn test. Głosowanie nad wnio­
skami rtfe ien tj juz się nie odbyło.

Na znak protestu, członkowie hlubif radnych  
P. Po S  opuścili salę.

Załatw ono jeszcze wśród trwającego wciąż 
na g dery ach niepoko;u, sprawę zezwolenia 
mi?jsk. Kajie O ;zczę iności na óola^yę dla M. 
Zakładu zastawniczego ponad mihon koron, a 
to do maksymalnej wysokości dwu mihonow 
koron.

WkAńcu odnyło się posiedzenie tajne. Cieka­
we tyiko w  ja&im obradowało komplecie.

Pawełama szescću rooznków.
J ik donosi „Naprzód* krakowski w  tych 

dniarh ma być o.ł-szone kv M .łiJpolce powoła­
n e  sz śc u roczników do służby wojskowej. Po- 
w*oł mi będą un dzeni w latach 1896, 1897, 1898,
1859 1900 ł 14.01. 

Wszelk e rckiamarye matą być zniesione.

ostry krótki gwizd, pc którym natychmiast 
weszii do sali w większej liczbie pol.cyanci.

Młodzi ludze stanęli onienieii, jak przygwoż 
dżeni w miejscu. 1 w tej ciszy śmiertelnej dały 
się słyszeć słowa Dra Mixiusa:

— W imieniu prawa, aresztuję pana, panie 
Karrlu Truck i żądam też w imieniu prawa wy­
dania mi książki z protokołami o  odbywających 
s ę  tu wykłaąach.

Wszyscy stali niezdecydowani, nie wiedząc 
co należy uczynić.

Truck jednak nie drgnąwszj nawet powieKą. 
przerwał grobową ciszę:

— Ter z jest to kwestya przemocy, mci pa­
nowie i dlatego radzę nie opierać się. Ten pan 
zda sprawę ze swego postępowania później i na 
innern miejscu Lecz ten, któremu, moi panowie, 
zawdzięczamy dzisiejszy „żart* tę całą komedyę, 
to nikt inny tylko przyjac.ei pana Piatona Simi- 
renko —  sp-jrzał przy tych słowach gniewnie 
na tegoż —- nasz były towarzysz, Ytt 1, który...

—  Nie gadaj pan za dużo — przerwał mu 
ostro uizędnik policyjny.

Innych jednak ogarnęło po tych słowach 
takie zdumienie, że prawie nie byli w stanie po­
ruszyć sie z miejsca

— Nie dam sobie rozkazywać odparł Truck, 
podnosząc dumnie głowę.

— Milcz pan teraz, pańska wymowa tu nie 
na miejscu.

Truck chciał coś odpowiedzieć, prawie nie­
zdolny już do zapanowania nad sobą,

<C. d. n.}

Posadzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Burzliwa dyskusja podatkowa.

Dyskusya pod a tk omWczoisjsze posiedzenie odbyło się znów przy 
wypełnionych galeryach.

Ludni ść przybyła, cel ?m przysłuchania się 
obradom w kw est'i rodnikowej, jako snrawie 
wobec ogólnej drożyzny i niedoli, bardzo ży­
wotnej.

Na wstępie posiedzenia prez. Neumann po­
święcił kruikie przemówienie

aacyi rewindykacyjnej zittn polskich na zacho* 
dzie,

wyrażając imieniem stolicy Kresowej radość 
z powodu przyłączen;a z em do Macierzy Fol 
ski R da powitała oklaskami te słowa, kiórech 
wysłuchano stojąc.

Przechodząc do sprawy

aprcroizacyi
zawiadomił prez. Nc mann, że oczekiwane tran­
sporty zboża i kariofłi n e nades ły, telegraio 
wrano zatem cio Warszawy, do najwyższych 
czynników, przedstawiając rozpaczliwą sytua- 
cyę. W  tycn dni;:ch uda się óeputarya robot­
nicza z Rady miej-kiej, p owrodzona przez po- 
słow, do wszystkich minist.rstw, z żądaniem 
polepszenia ciężkicn stosunhów.

T ary fa  zak ładu  gazowego*.
Sorawa ta reierowana pi zez r. B. Lew ickie­

go, wywołała ożywioną dyskusję, w  któro, z «  
Łierali głos r. W łodzim irski, r. Syniewski, r. 
J kóbczyński i (lyr. gazowni Teodorovr.cz, u.izie- 
lając uwag łaci owych, p-czem u hwaiono 
wniosek dynkcyi gazowni a m ianowicie:

1) Cena sprzedaży za gaz: a"! do oświetle­
nia, ctlów  tecn mężnych, i opaia wynosi 2 kor. 
za 1 m.*.

b) do celów wyłącznie motorycznych 1'80 
kor. z i 1 rn.ł C ny n jinu gazom erzy poz>>st ją 
b z zmiany. Podwyżka ta ma obowiązywać, od I 
l  styczM.a 1920. I

Można się było spodziewać, że sprawa pod 
wyżki podarku czynszowego nie przejdzie spo­
kojnie. Ist tnie wywołała też burzę i w rezul- 
taiie zak< ńczyła się opuszczeniem saii przez 
Klub socyaiistyczny.

Rele ent r. dr. Sawczyński, przedłożył śmie­
niem Sekcyi finansowej wuio-ki co do podwyż­
ki podatsu czynszowego i dodatków* gminy co 
*do codalków bezpośrednich.

Z z nu czuł, że propozycya ta nie jest wypły­
wem katastrofalnego jaki by stanu finansowego 
miasta, ale wynika z ogólnego położeń a eko­
nomicznego, o0olnej zm any warunków finan 
sowych. Gmina rnu-i p kryć swe ogromne w y­
datki administracyjne, zaciąganie zaś nowej po- 
ży zki nie jest wskuzane.

Po łych wywouach referenta rozpoczęła się 
ożywiona dyskusya.

Z .b.eiali głos r. Thullie, prez. Neumann, 
r. S >kal, r. B. Lew cki.

Bardzo energicznie przeciwko nowym cięża­
rom, jakie ma ponieść ludność, wystąpił r. tow. 
Buber.

Domagał się reformy planu finansowego, 
nowe,o systemu podatków, któryby obiiąża 
tych, cu na w ijn ie  dorobili się o b zy m ich  for­
tun, a nie tych. kióizy wśród o tjteezncj nę
dzy zmuszeni będą jesz. ze do o i.ian .zem a w 
mies kaniu, t ik  s kodliwego ze względów zdro 
wotnych. Malu ąc opłakane polo enie tej war­
stwy, klóra dziś ma znów nowe ponieść cię 
żary —  dr. Buber pizedłlawia wniosek, by
czynsze do 2 400 K roczn e byty wolue od pro
ponowanej pr/ez referenta podwyżki.

Obro g ler\e burzą oklasków powiła ’y tę 
ob onę int. lesów w as tw  ni'uboższych, pocz m 
zabrał głos tow. Ur. utupnicni.

Mówca zwrócił uwagę, iż od szeregu posii-
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% r o t  sa d u  potow ego w s p rs w fs  
a*ery autom obilow e].

Kwieciński 13 lat, Krokowski ?Q lat więzienia
Lw ów  23. stycznia oraz utratą stopnia oficerskiego i doktoratu, ja- 

«.jzprawa gumowa, rozpisana pierwotni® na :o*e; wydalenijm z  szeregów armij. 
trzy dni, przeciągnęła się przez pełnych sześć . W  motywach wyroku sąd uznał, ze
dni, a t o  a powodu licznego materyatu, oraz
powołania licznych świadków eto rozprawy. Ni.< KROKOWSKI BYL IN 'CYATOSEM SPÓŁKI
wszystldtó szczegóły wyjaśnione na rozprawie doj­
dą do publicznej wiadomości, lecz to co można 
opublikować w  ponurych barwach przedstawia 
dLała iość por. Kwieci ńslriego, oraz te stosunki 
,# jakich łtoidfapyónno olbrzymi, bo

P0ŁT3R A  MILLAItDOWEJ

wartośu tup wojenny oddany dobrowolnie w  rę­
ce oskarżonego prźc-z pułk. Boguslawuidcgo.

ZceiimJia świadków odczytane na rozprawie, 
oraz zeznania komsyi skon trującej biuro oskar- 
jonego brzmiały bardzo ujemnie o jego dzia­
łalności, .to też nie dz;tv, że #yńOk ogłoszony wy-

szcze bodaj

która dostarczała materi ały samochodowe dia ar- 
Wili a zyskiem dzielili się wspólnto. T śmianiem u- 
■znal ich wjitn/mi działania przeciw ojie zbrojnej 
państwa

Zaś ico oo wysotoscu szrat, jazie skarb pań­
stwa poniósł, ftiie można byio na rozprawie tego 
stwie-i dtóć, lecz to pewne, że straty te są wysokie- 
sądząc tyikjo z jednego łaktui, I tak: W  fhynfe Sjj- 
w iiskiego w  Stanisławowie, spóiKa ta zakupiła 
kilkanaście pneumatyków płacąc za nie 5.000 V  
a jza tesame gumy Krokowsk1 otrzymał od Kwie­
cińskiego 12.000 Itor. Zysk len rozdzielono tak, 
że KwfecSfejkfi i Krokowski pobrali z  tego 60 proc. 
zaś Stankiewicz z  Rośsmr annem tylko 40 proc. 

Następnie sąd. uznał winnym Kwiecińskiego
padł cua osicai zonycn suro’v>, a 
eey nie 2a łagodny.

W  ub. tzwartek, ol ołc. godHh 7. Wic czór fcMdedby wanto obowiązków służbówkach w  swym 
v rzy otwartyca drzwiach odczyta, przewoan czą- dziale, dalej uznał go wŁninym nakłonienia sicr- 
cy Kął\ Zołoteńkl wyrok, mocą którego zasa­
dzono por. Tomasza Kwiecińskiego na kar\

18 LA T  CtGźIOEGO \VEE2IKJitA

zaś dra Stanisława Krokowskiego na

10 LAT CISZ*IIEG0 WIE2IEJJIR
ubasirzoraego postem,, cSetnnfcą i tw?:rdcm łożeni,

Bra£ clite&a m  LwgwIs.
Tylko do soboty będzie wydawany chleb 

lieszkańcon- naszego miasta. Z Warszawy nie 
adeszły transporty w tym tygodniu. W  tej 
prawie wyjeżdża do Warszawy eebgacya zło- 
>na z robotuików miejskich i radnych

Ceny węalin \ tte s z ^ w
w Krakowie.

W e wtorek 20 bm, odbyło s;ę w Krakowie po­
siedzenie Rady aprowizacyjncj na którem u- 
cbwaiono nie pnesmiższać ćcn wędlin i tłusz* 
BZÓW.

f,o do cennika na mięso uchwal la Rada a 
prowizacyjna przyjąć w zasadzie nsstępujęce 
ceny: Da wołowinę 23 hor. za 1 kg., na w c- 
przowme 0 hor, na cielęcinę 26 kor. za 1 kg., 
z tem zastrzeżeniem że do dozwolonej 25 proc, 
dokładki nie wolno używać kości płaskich lub 
x innego zw<erżę;.ia.

Uchwalono także wniosek, aby zwrócić się 
do gen. delegata Dra Gałeckiego celem wyjedna* 
ma u rząuu wprowadzenia w całem parstwie 
taryfy msksymalnej na bydło żywej wagi.

Również uehwałcno zwrócić się do D. O. G 
■w Krakowie i oo min. wojny, any wojskowość 
zakupywała mięso bezpośrednio u miejscowych 
rzeżników, co wpłynie niezawodnie na spadclt 
cen mięsa. Dzisiejszy bowiem sposób zaopalry- 
wrania Się w mięso pr2ez wojskowość ea pośre­
dnictwem Puzapu, który ze sWej strony używa 
licznych pośredników podraża ceny mięsa o 4 
kor. za 1 kg.

Wezwano rarże magistrat, aby ze względów 
sanitarnych w yd «ł zakaz sprzedaży mięsa sie­
kanego

W e Lwowii. ceny mięsa są prawie dwa razy 
wyższa

- o —

źanta Wojtasia, w  aresztach, do przekroczenia 
w  {Służbie, przez namówienie go do wypuszcze.ua 
oskarżonego du miasta z więzieniu, za co też 
Wojtas został wyro .dcm sadu potowego skazany 
na 4 tata ciężkiego więzienia.
Również uznał gO wiliuym nakłaniania żołnie­
rza Źeraw sklŁgO <lio latozywych zeznań w  sądzto.

WyHYdc tem \rx> zarwteriz rlu  go przez dowódz­
two stame się prawumnocuyru.

G łó w k a  vręźn(Jw politycznych 
P fe w ^ a k u .

W ARSZAW A. 22 stycznia. W ięźniowie poli­
tyczni, znajdują y się w więzieniu przy ulicy 
Dzielnej od 5-u dni nie pizyjmują jedzenia. Gło­
dówkę o„ło<zono w pią ‘eK wieczorem i od itj 
chwili żaden z politycznych nie tkiąjł pokarmu 
— to leż siły głodujących są bliskie wyczer­
pania.

Długotrwałe omdleń e, brak sił do przejścia 
nawet k.lku Kroków, tragiczny wygląd bladych 
o gorączkowym blasku oczu twarzy —  świad­
czą wymownie o tem że lada chwila dla wielu 
yoliiycznyck głodóv,ka może się skoń :zyć kata* 
strofą.

'W arunki wystawione przez głodujących są: 
lepsze obchodzenie się (głównie zaprzestanie bi­
cia), przedłużenie spacerów (obecnie 10 minut 
na dobę), polepszenie jedzenia, puzwoleme poli­
tycznym palenia itd.

W ładze za howu ą się biernie: nie uwzglę­
dniono nawet żądania politycznych, którzy do­
magali się widzenia z prokuratorem.

Knmarz grozi N emcom czeski n,
W  Pradze podczas obrad zjazdu przedstawi­

cieli mniej zości czeskich, znajdujących się w 
obszarach Cztchbsfowacyi, zamieszkałych przez 
Niemców dr. Kramarz wygłosił mowę, w  której 
określił stanowisko, jakie Czes1 zająć powinni 
wobfce N mców.

— Gd śmy myśleli o stanowisku Czechów 
w  wolnem państwie, wyobraża'iśmy sobie, że 
czeski naród w  pań .twie czeskiem będzie pano- 
Wrłj będzie imponował innym narodowościom 
i przywiedzie je do przćkonania, że hczyć sę  

, musza z nowymi stosunkami. Dlatego musimy 
t Niemcom dowieść, żc zachować chcemy naro- 
*dowy charakter tego naństwa, któreśmy stwo­

rzyli i za który tak wiele cierpieliśmy. Jest obo­
wiązkiem wszysikich, kiórzy cieszą się naszą 
wolnością, wytężać wszystkie siły, aby nasza 
republika stała się tak potężna, by,się nie bać wro­
gów wewnętrznych.

Można być pewnym, że ltyemCJj rtigdy nlfe 
będą wiernymi oB .'traie’ami rfp flb liw -. i tego 
nikt nd nich nie żąda. Ale trzeba się t  tem l i ­
czyć, że Niemcy mimo wszystko będą nas nie­
nawidzili. Jako narodowość pańsiwotwóreza 
musimy mieć tyle siły, by stawić czoło tej wTat* 
ce. Nasi przeciwnicy muszą przyjść do przsko* 
nania, żc my jako świadomy siebie naród je ­
steśmy dość siinń by naszą  w olę p rzep row a ­
dzić.

—o— "*

Niezwykły napad ra tu n ta y .
Lw ów  23. styczni?

O Ipółnocy w  uł>. środę placom Maryackim 
powracał do hotelu ,,Vikfcr.rya’ ‘ p. Julian Wiś* 
niewski w i. irealnuści w  Krakowie. Gdy p. W . zna­
lazł się koło budowy Spirechera najjLc z (Ci.cinne^o 
zakątka v;^skoczyt jakiś rabuś

CHWYCIŁ GO Zn  GARDŁO,
powalił na ziemię i zaczął szukać za port­
felem.

Na krzyk napadniętego nadbiegli st. żołnierz 
z Komendy placu Aleks;/ htajiea, posterunkowy 
poi. Nalepa, oraz dorożkarz Edmund Jorem, któ­
rzy senwytali napastników i odstawili na pc i- 
tyę

lu  skonsiatowano, że jeden z napastników 
nazywa się Adalbert Baranowicz,, lat 32, rzeko­
mo zegarmistrz z Krakowa, zaś drugim jest jego 
brat Mieczysław, zara. przy uL Ossolińskich 12.

Obaj na policyi odmówili zeznań.
Stwierdzono, że jeden ż nich zupełnie nie 

był dotychezas kartany i jako zegarmistrz zarabiał 
stosunkowo znaczne sum}, więc powód rabunku 
jest conajmniej dziwny. Również posiada on we 
Lwowie żonę i kiYtoro dzieci, którzy są tym 
wnpacutiem imieszczęśliwieni.

Sprawę tego rabunku oddano prokuratoryl 
państwa 1 zapewne staną obaj wkrótce przed 
sądem doraźnym. 
m m

m c .

Ł* iRbrv%«i r*ł»B*cT» qib odoowu.U

apecyalista chorób wenerycznycn, skóry i moczowych

Br. WI’ h£LM lAUTERSTEiN
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsi 
ord. 11—1 ’/>3—5 Lwów, SykstusxK 37 (róg SłuWBCkiega)

1 V 8 Z E L K 1 E  P U Z Y B O B Y

DENTYSTYCZNE
P O L t C  A . 3881

i t Ł W F  L E I B L i T O l C Z
K t r a U ó w ,  B y n o l i  XX.

SIŁfilllCl: Lwów. L,± ^ Li£>ie.rd.Tffi

1E P 0M ! !
d la  tych , k t ó r z y  je s z c z e  n ie  w id z ie l i  
1 ep u K i s ły n n e g o  d ra m a tu  p . t.

Książ* KUKU
a  jgpchcą uczestniczyć w konkursie z  pre* 
mia 400 0  kor za  rcsk&sanic najpujkaicj- 
Bzsj sceny (b liż s z e  szczegó ły  w  p rogra ­
m ach ] wyśw ietla od p ąi u 23 -go  b m- 
*— ten dram at popularny kma cerr —

JJ A.
aa*Ł!. m a r y a .o h :i  o o .
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W piątek 23 stycznia o godz. 7 w. . lraciata* oHera 

Verdi’e>< z pp. Bandrowską, Łowczyfist.im i Siero­
szewskim.

W sobotę 24 'tycznia o godz. 3 popoł .Madame 
Sans-Gene* komedya w 3 aktach W. SarJou w niezmie 
tiionej obsadzie

W sobotę 24 stycznia o godz. 1 wiecz. „Żydówka 
ope-a Halevytgo z pp Korolewicz-Wuydową, Ign. Man- 
nent i N ta wskim.

r ®'™r /
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Piąte* 23 stycznia o oodz. 7 wieczór „Tajemnice 

małżeńskie*, operetka; „Węglarze", operetka; Balet;
.W  noc karnawału"; tarsa. O gouz. 10 w.eczór kabaret 
wa s awski.

Soboia 24 stycznia o godz. 7'30 wieczór: .Węgla 
rze‘ , opretka; „Tajemmce małż ńskie*, o, eretka; Ba­
let ; W noc Karnawału", farsa. O godz. 10 wieczór re­
duta z tafie. mi.

bilety wcześniej w perfumeryi Stoiftskltgo ul. Le­
gionów i. 1.

- o—

REPERTUAR TEATRU LITERACKO * ARTYST 
„CZWÓRKA‘‘ w sali „Casina de Paris". dyld, Urbańskiego, którzy poświęcili wzas pracy

£ sS Xl ' » ^  W c a le ,  m ,  , ę
rawanarz*. Pr-ulma Noskow^ka -  piosenki liryczne J tych infoiimacyi przeznaczone na miesiąc sty.zcn 
Anda i\itschman i Marek Windheim w nowych n me-!dla Lwowa 42.875 kg. mąki, 13.125 kg. mleka, 
rachsolOAyah. „Sen Gaomona Pomeianca", -katch w 1 ■ 25.850 kg. fasoli 13.750 kg ryżu, 6.875 kg cu- 
akcie Konrada Tona. grany w toatrzo .Czarny Kot" w| 4 . nfl 9 nfią itc cakna a o-nbno
Warszawie przez trzy miesiące z tzęnu -  z R. Giera->‘ J’ 7 ' kf- , ^  , 3 ?  a oso o no
sieńskim w roli tyiulowej. Nadto biorą ud. iał: Vt rya i^ 3 dzieci do Lat 3. r.492 kg. sn.eka zkoiltton-
Cza kowska, .inda Kuschma , Michał Halicz, Zbigniew' icowancgo

Podczas pierwszej i drugiej ewangelii, oraz 
podczas podi"' sit ra, Kompania uotiorowa odua- 
ła ud&ine salwy.

Po skońcaonem nabożeństwie odbył się prze­
gląd kampanii honorowej, poczen żołnierze us.a- 
wdwszy się w  sekeye odmaszerowali do koszar.

EKCYA ŻYW IENIA DZIECI zainieyowana 
przez ogoino państwa .vy Komitet pomocy ma dzie­
ci w  Warszawie, przy współudziale Ameryki, po­
stępuje w  inaszcm mieście Pażnem temparn. Sprawa 
ta doniosłej wagi dla przyszłości naroiu i spolc- 
czeństwa skupiła przedstawicieli wszelkich ugru­
powań społecznych do pracy w  lwowskim Komi­
tecie pomocy i opieki dla dzieci, mającym swą 
siedzibę przy ul. Ormiańskiej 1. 2,

Wśród ciężkich warunkówi i utrudnień zioła ! 
komitet zorgamzować w  przeciągu 2 miesięcy 84 
ogniska przy szkorach powszechnych i  sredn ch z 
12.431 uczniami i uczennicami, zaś w bursach, 
4ochronkach, zakładach wojennych szkól, szpita­
lach lip. mstytucyach odżywia się 7.667 dzieci. 
Razem więc korzysta z aacyi 20.093 dzieci bez 
względu na wyznanie i narodowość.

Dalsza akcya w  pełnym toku dzięki nlcsTu- 
(tzonej procy komitetu wykonawczego, a szcze­
g ó l e  p. Antoniaka, Bolesława Lewickiego, W.a-

Orwi z, Jerzy Rygie , Marek Wmuheim.
Bilety od 9 -5  w składzie nut G Seyfertha (ul.

Akademika 6) a od godz. 6 v,iecz. przy kasie tea.ru.
—o—

REPLk FUAR SCENk.1 LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA" nad kawiarnią „Miraż w ba­
gażu Mikolascha:

od  ló stycznia zmiana programu. „Pewleta sat - 
polit.*; „Ojia! Ojra !“  z Wójta.-zk.em i Z t lń s k - ; „la - 
niec czaro ./nic* cdegra Paster ; po adto w nowym re- 
periuaize: Sabc Zi .Uka. Llian, FieJorow. a, Pierni- 
koil. — Początek o godz 9 v, ieczorem.

C TW E R S YTE T  LUD J W Y  urządza w  nie- . , . . . .
d zid ę  a- sali ,Drukarz ‘ o  godz. n  p rz to p o ł.1 Młru'2rza ^  dowództw ie d worca aręsztowa- 
moniuszkowski poganek muzyczny. Na pro ram no ea Przestrzelenie w  brzuch p. Fichl ;r pod- 
złożą się prcle-aye o  Moniuszee p. W a le ra . i oz:is zabaw*/ 11. b. m. w  Sokole II. Ja :ubows!u 
Pieśni 
op.

HANJLARZ3 PAPIEROSAMI W  OPRESYI. Na
polecenie namLs niciwa. urządziła polirya w t b. 
Iczwartck, popo uiniu, obawę r.a p-zekupnlów paple- 
roiami. Przj rzymino kilkadzies'ąt osód, wy oby ty­
toniowe skonfiskowano, a rd.któ-yeh z nich, za o- 
pór wlsdzy i wywołanie tym zbigowlska, osadzono 
w aresz aeh por cyjnyeh.

TEOGA JAZ.TA DOROŻKA Proboczez kościoła 
&w. Anny, ks. Wincenty Rokicld, donosi policyi, że 
dor'' karz Nr. 157 za jazdę do cnorega przy ul Bia- 
łoborskiej zażądał 18 J kor. które mu zapłacono. 

ARESZTOWAŃ A. Bionls awa Jakubowskiego

szczególnie
przystępne są tak licznie urządzane koncerty. , ,

Polecamy bardzr gorąco zorganizowanym ro* “ and.arzowi w Zamnasb. n aw K  Cześ: rzeczy kra- 
ttotniln>m aby wtioz z rodzinami na ten poranek ianych odebrano, tównież i b.auof.a osa i  me
pospieszyli.

ę  Podobne poransl będą się odbywać we 
Wszystkich organizaeyach robo n ceych.

OBCKOD ROCZNICY POW STANIA STYCZ­
NIOWEGO. Dziś o godzim' e 10-tej w  rocznicę 
powstania styczn owego odbył się urządzony przez 
Dow. triasta i placu obchód ku uczczeniu 57* 
letniej rocznicy powstania styczniowego.

w  ,/roci
OFIARA COLOLEBZI. P. Jettl Lclnwand lat 

60, żona krawca, pośTazgną.vs3y się w Rynltu 
przy upatltu złamała prawą rękę. Pogotu wie ra- 
tuiliowe udzieliło jej pierwstej pomocy.

ZNACZNA KRATZiEZ W  HCT2LU P. Irąafi 
Ealzmann kupiec z CLortkowa, zamieszkał chwi­
lowo w  hotelu Lazarusa na drygiem piętrze. Tu

Przed kościołem 00 . Jezuitów ustawiła się okradziono mu z zakupionych zapaoów kilkatf je 
bompania honorowa 40 pp. w  sile 100 lu.Lf z prze- siąt metrów róż.iokokiro wego płótna, wicie kra 
pisaną ilością oficerów i podoficerów. W  na- Matek, im/delft1 i p.nych towairów, wartości lb.OOt
berżeństwie 7j>.4 wz>eli udział: deiegacya oficerów 
D. O- G. na czeie z pułk. Muhlbauereni, który 
ęas ępował nieobecnego gen. Gołogórskiego, 'Wic­
iu oJieerów C. O. E. z  gen. Madz fcirą i szefem 
Sztabu majorem Mcryanslftm, pułk. Linda, do­
wódca młiasta, weterani z 63 r. i jjin: Dalej de^ga- 
cyre  oficerski^ złożone z 3 oficerów z następują­
cych formacyi: 40 pp. Strzelców lwowskich, 52 
1 63 pułku Strzelców kresowych, 14. p. ułanów 
I  12 p. artyleryi cfeżlriej, pułk. Artyleryi po.owej 
I Baonu wartowniczego itd. Oprócz tego wzięli 
udziat wolni od zajęt służbowych żołnierze.

Przed nabożeństwem wygiosił ks. dziekan Pa- 
naś jjodnlosłe kazanie, w  któnem nawiązując do 
ctworaonej przez Naczelnego Wodza Kapituły Or­
deru })Virtuti MIUtari“  wskazując na czam cnota 
żołnierska poiega. Nie tylko na osobistej oawadze, 
na gotowości z łożenia życia dla Ojczyrzny, ale tak­
że jna zgodnej z honorem umiejętności życia dla 
»Se).

Po kazaniu odn-awił 1cs. Panaś mszę, pod'

PRZESILENIE W  STIHNNICTW IS L*U- 
D0W 2M .

W ARSZAW A, 22. stycznia. (Pat.}. Pod prze­
wodnictwem p, Jana Dębskiego odoyło się ze­
brę nie członków b. Pośkiego Stronnictwa Lu­
dowego, grupy „W yzwól :‘n i-“  m  ktorem na wnio­
sek p. Rataja zapadły następujące uchwały:

1) Ze względu na konsolidowanie się żywto- 
łow reakcyjnych, czjonkowie b. Po skiego Stron­
nictwa Ludowego, gaupy ..Wyzwolento" uwa­
żają, że nadchodzącej roakcyl należy przeciw* 
stawie połączone siły ludowe i dlatego pozosta!ą 
we YKspóinym klubie ludowym, rezerwując sobie 
jeunak możność z b ija n a  eię od wypadku do 
wypadku dla omawiania spmw bieżących 1 usta­
lenia opinji Wśród siebie.

2) Członkowie b. klubu P. S. L. grupy „W v* 
■*wolenie‘‘  stoją na gruncie jedinoizbawośei i sta*

czas której obusni w kościele żołnierze śpiewa ■, nowiska tego bitoneć będą tak w  koaitisyi jak i 
ŁjSD-esndy  ̂ |W Sejmie

kor. Źa ctłodzlejami ś’ad zaginął.

31 Członkowie b. klubu P. S. L. grupy „W y­
zwolenie" stojąc na gruncie zacad uchwalonych 
dnia 7. lipc* 1919 dążą do uchwaienia w tym 
Sej.nle ustawy rolnej, opartej na tych samych 
zasadach i do przystąpienia do natyduniastowej 
iefr realizacyj,

Lyehwaly powyższe zapadły w  obecności 34 
członków większością 22 glosow przeciw 12. Ca­
la grupa „W yzwolenia" liczj 57 członków. U- 
ehoćzi za rzecz pewną, że przegłosowani człon­
kowie wystąpią z  grupy. ■ <

Slrejft kolejowy wa \J3loszech.
W IEDEŃ. Pał B. K. z Rz>mu. 3J proc. ko* 

li jarzy b erze udział w strejku Rucn pociągow 
/.odął n i ogół utrzymany. Najważniejsze dworce 
w jioszczególnich mir.s ach są st zrżone prze* 
oddziały wojskowe. W  kilku miejscowościach 
ogło tzono stan oblężenia. W  północnych W ło- 
sz th  daje się strejk najbardziej odczuWBĆ. Po- 
c i»g  Genua-Mcdytjan był ostrzeliwany. Główne 
i nie ruchu wewnętrznego i Lnie zagraniczne 
utrzymują ruch r.gularny.

W  S « C O T Ę  2 ±  S T Y C Z N I A

r fJ n ts  z
W  f E S T R i l S  l 7 0 3 Z ł  r . L O C Y n

( g m * łc h  ul, O ^ -ó o l iń s k lr h  I IO )

TOREBKĘ DAMSKĄ zgul i no w  drodze z ul. 
Jigiellońskiej do ul, kaiunierzowskiej. Pióez 
k Ikuna tu koron za>'ierałd klucz i inne dro­
biazgi Rzetelny znała/Cu zechce zwróeić za wy- 
iokiem wynugrodzen.em w drukarni1 fcGraha% 
ul. Chorązczyzna 17.

—O —j ,
Z COLOSSEUM, Bndzo mile wieczory spę­

dza obecnie publiczność w Colosseum, Program 
art\st>c?nie i gu-rlowmie dobrany jest zaprawdę 
nadzwyczaj inteiesujący. Trud o wym eniać tu 
wsz\s kich wykonawców, których mialne pro 
dukeye s^łndają się na bogaty program w ie­
czoru ale wyszczególnić mu nny ua zupełne 
uznanie zas ugu,ącą lielenę R nas za p,ęKne od­
danie pien i lu< owych, Rostłlego za nadzwy­
czajną tresurę. „Te iry  e,co“, ulubienicę lwowskiej 
jmUIr Zhi ści Helę M i i owską or z ogólnie po- 
doba ącyth się Siósir Morgat. Oprret a „Po re­
ducie" z pp Baionem, Wesołowskim, Morzew- 
skim i p. Zaręliianką wywoływała salwy śmie­
chu, Przvznać też trzeba, że zos ała barazo sta' 
rannie opracowana przez p. Bajona, jaku reży­
sera, w kiórego grze Widzimy leż znaczne po- 
stępy. P. We-iolows i również wklu zyskał, pra­
cując jod  tak wyirawnem i pomysłowem kie* 
lowniclwem.

—ci— i
W zywam  km -det miejscowy partyi „?oal ‘j- 

Syon“  względnie prezesa inż. A. Reisa ora* 
czł. nkówT t.; źc partyi Dra Józ fa Wschmana i 
Dra Julii •'Za Hu .chbirgr, by zecncieli zamiast 
zozsiew; ni a pekątnie potwarzy, wszelkie zarzuty 
hczące s ę  m e.o wrstąpicnia na zgromadzeniu 
101,0 ników piekaiskich dnia 4. stvcznia b. r. 
pizedłużyć do ro patrzenia sądowi obywatelskie­
mu w przeciwnym razis uważać k h  |będę za 
podłych oszczerco w,

Emanuel Scł erer 
słuchacz praw

N A  F U N D t  S Z  J D N IA  1*11 A S Y *  .- P  S

W I E L K I

MARSZ mmWWY
Z  T A I Ś T C A M I

ODBĘDZIE SIĘ W  NIEDZIELĘ DNIA 1-go LU ­
TEGO 1920 W  S A l T PRZY UL. BERNSTEINa  1L 
(PRZYSTANEK W O ZÓ W  ELEKTR. Ł-J i K-D.j.

OuKlES TKA SALOV i 'A. * NAGRODA KObTYUMÓW.

BiiKty wczeiniej nab-1 mężna w administracyi 
„Dz.enmka Ludowego*.
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Znowu prowokac; ro.
W ydzia ł II. lwowskiej dyrekcji kolejowej pn. 

siada grupę t. zw. konomatu". Kierowniniem 
jej od szeregu lat jest insp. Doliński, któ y nie­
długo kończy 35 lat służby przy kolei, poczem 
najprawdopodobniej pójdzie na emeryturę. Po 
wyższy moment przewidziała czemprędzej tro­
skliwa o ciągłość służby dyrekcya, a raczej 
czynniki uboczne, szczególniej tem interesowi 
ne —  i oglądnęły się zawczasu za na­
stępcą insp. Wolińskiego. Upatrzono na dane 
stanowisko osunę st kom. M atkow skiego, kie 
równika grupy w  wydziale V P I i nawet po .ta 
nowior.o wystarać się dla niego w ministerstwie 
kolei o subwencyę w  kwocie 1500 kor., ażeby 
mógł odbyć pot zebny mu na nowy piste-tinek 
służbowy całoroczny kurs towaroznawstwa przy 
lwowskim instytu ie technolog. Zadecydowane 
już po lobno przeniesienie p. M a ik o w i ego do 
wydziału 11 miano uzasadnić okolicznością, iż 
dotyczący zajęty był kiedyś w ekonomacie. Tak 
się przedstawia stan faktyczny sprawy.

W ięc znowu utartym szlakiem protekcyi z 
jednej, krzywdy zaś z drugiej strony snuje się 
nić naszej administracyi kolejow j. Powołuje się 
bowiem na ma,ącą wakować posadę n a jp e w  
urzędnika z całkiem innego wydziału, dalej bez 
żadnych spe-yalnych kwalifikacyi, których na­
bycie umożliwia się mu dup cio, byle tylko 
uprzywilejować swego człowieka W  dodatku 
odda’ e się p. Matkowskiemu w  wydziale II kie­
rownictwo grupy, jakkolwiek pan M. ma grupę 
w  wydz. VIII.

A  dlaczego pomiń ęto urzędników właściwe­
go wydziału, tj. Ii-go przy oglą laniu się za 
kandy latem na miejsce insp. Wol ńskiego, lu* 
dzi nieraz starszych od upatrzonego b. njaminka, 
którzy pracują w wyuziale przez długie lata po 
to, by im nagle protegowani przjłnsze zmiatali 
z przed nosi p isady? Czy może posiadają w tym 
celu mniejsze dane, aniżeli p. Matkowski, lub 
nie potr.filiby prze materyalnej pomocy zarzą­
du kolejowego nauczyć się towaroznawstwa?

Otóż dlatego, że prze ewsrystkiem — jak 
głosi opinia —  nie pozostają w żadnym stosun­
ku pokrewieństwa z jednostką, któ a wystąpiła 
/. propozycyą powołania pana M. na kierow.ii 
ka ekonomatu a nadto nie jest im danem cie­
szyć się osobistą sympatyą czynników, które 
popaiły rzeczoną kandydaturę.

Lecz klamkai jeszcze nie zapadła. Należy wy 
razić przekonanie, że w poruszoną przez n»s 
sprawę wgiądnie bliżej minister kolei, p. Dl*. 
B artc l i nie pozwoli na tiyum f niesprawiedli­
wości oraz jątrzenie i demoralizacyę stosunków. 
W  interesie też usunięcia najsłuszniejszego roz­
goryczenia dotyczącycłi, wypadnie zmRlbĆ roz 
porządzen ie iw, dyrekcyi, gdyż —  o ile docho­
dzą s uchy —  urzędnicy tutejsi, wobec niejedno 
Krotnych aktów podobnej procedury ze strony 
przeł żonej władzy, noszą s ę  coiaz częściej z 
zamiarem przesiedlenia s;ę gd/i. indziej w zdrow­
szą atmosf rę Wszystkim nasze eldorado zaczy­
na powoli wyłazić gard em I

Uroczystość ustanuwiena krzyża 
,,Vłitufi militari",

W ARSZAW A. Pat. 22 stycznia. Dziś w  ro 
cznicę , ow iania styizniowego odbyła się na 
placu Saskim uroezjs ość wijskowa. W  krąg 
świątyni zgromadziły się wojska konsystujące 
w  Warszawie: pitch ta i artylerya. Przed świą­
tynią zebrali się przedstawiciele wszystkich iri- 
syi wojskowych entenfy i delegacye oficeiów  
polskich, ministrów,e z prezydentem na czele, 
posłowie Sejmu z marszałkiem, władze muni 
cypalne 7. burmistrzem i prezydentem ra ły miej­
skiej, generalieya z g-m. Hallerem i ministrem 
wojny Leśniewskim, tudzież wicemin strem Ma­
lewskim i i O godz. 10 15 przybył Naczelnik 
Państwa odkiyłym  powozem otoczonym drugim 
szwadronem uianów amarantowych. Po przej 
Sciu przed frontem udał się do świątyni, gdzie 
generalny adjutaut major Piskor na metalowej 
tarczy przedłiżyl 11 krzyżów „Virtuti m ilita ii“ 
do pi święcenia. Ct cmonii tej dokonał biskup 
G il. Krzyże są srebrne, po stronie frontowej w i 
dnieje napis „Virtuti Jlil tari", na złosem tle bia­
ło  emaliowany orzeł polski. Całość otoczenia 
wieńcem zielonym emaliowym. Na odwrotnej 
stronie kizyża widni, j i  na srebrnej taiczy na 
pis „Honor i Ojczyzna 1792“ .

Po nabożeństwie Nacze mk udał się p r z d  
świątynię, gd ie go oczekiwała kapituła k zyża  
„Virtuti Milita i * .  Naczelnik przemówił kiótko, 
nazywając członków najwaleczniejszymi poś ód 
vabcznych, poczem po ko ei przypinał krzyże 

na piersiach członkow k >i'ury. Pierwszy kr/tż 
p rz 'p ią ł generałowi H llerowi. Następnie p.ze» 
Szedł ponownie przed fiontem wojska i udał 
się przed gmach komendy m asta, gdzie odb iła  
się delilada.

Odje/dżajacemu Naczelnikowi niezwykle li­
cznie zebrana publiczność zgotowa.a burzliwa 
owacyę.

W wyzwolonej Bydgoszczy.
BYDGOSZCZ. 21 sJycz. (Pat.) Przedstawi­

ciel Pat. d darł do miasta prawie równocześnie 
z wkraczającymi tam wojskami polskimi. Linia 
dawnego frontu m ędzy babuzynem a Byd 
goszczą jeszcze dziś świadc/y o zaciekłości 
staczanych tu walk zwłaszcza w  pobl żu 
Noieci rzucają się w  oczy p< orane grana a m 
okopy, pobrużdżone p da i zniszczony przez 
Niemców most żelazny, który udało się już sa­
perom poi kim naprawić* Szosa przjato jona 
była chorągwiami polsk mi. Samochody wiozą- 
e ofietrów polskich w tała li dność radosnymi 

okrzykami. Po drodze otwierano bramy tryum­
falne pospiesznie wykańczane. Pierwszy akt 
uroczystego od lan ia  Bydg>szizy przez Niemcó 
Połakom, udbył się w rat u 4  d w sali posiedzeń 
raby miejskiej.

Bmmistiz W old wygłosił przemówienie, w 
kto em powiedział, że ludność niemiecka obwo­
du bydgoskiego p zechod ą : pod panowan e
Polski, oświadcza, że spełniać będz e swoje obo- 
wiJfeki licząc na sp iaw i.d liwe jej trakb wanie, 
pocz m wręczył gen. nekrearzowi rządu p. Ma­
ciaszkowi klucze miasta.

P  in W ieizb icki zwrócił się z przemową do 
p. M-daszka wręczając mu nominacyę Rządu 
Polskiego na tymizasowego prezydenta miasta.

Następn;e zwrócił się p W ierzb rki do Niem­
ców, wyrażając nadzieję, że poprą nowego pre­
zydenta.

Niemięcki Grerzschutz dnia 20 hm. o godz 
9 rano opuścił Bydgoszizę w kierunku Nakla. 
Niesforne jego oddziały w sobotę o 7 wieczorem 
uzbrojone w karabiny i granaty ręczne poniszczy­
ły poustawiane już maszty na chorągwie poi 
skie śpiewając pieśni „Ich bin ein Preusse" —  
„Heil d ir“ ...

O godz. 10 z rana wkroczvły do mu sta 
pierwsze patrole polskie, udając się na plac 
PYyderjkowski cz>|j na Stary Rynek. Patrol 
powitana z stała hijnałom z kość o a pojrzuic- 
ki go. Spiewai kie towarzystwo w Bydgoszczy 
wykonało chor/ł pow.talny. Na balkonach i

dachach gromady mieszkańców. W  oczach łzy
ra d ś  i,

O godz. 12 w południe wkroczył 1 bs.La. on
saperów i szwadron bia'ych ułanów.

Dr. Bięgel przewodniczący rady ludowej 
zwrócił się do żołnieizy z przemową, w it^ąc 
ich imieniem obywatili na progu Ziemi Nad- 
noteckiej, a ludność darzyła żołnierzy kwiata­
mi O godz. 1 wkroczyły główne siły wojsko­
we. Muzyka po pobudce odegrała marsza gdań­
skiego, a inż. Teszke przywitał żołnierzy gorą­
cymi słowami. W  b j chwili ukazały się nad 
miastem samob ty polskie. R .z  egty s ę grom­
kie okrzjk i i ók lrsk i: „T o  nasi“ . Tfum pówi- 
t;.ł samoloty burzą oklasków podwajając owa­
cyę na cziść wojska. Dow d 'cy oi działów 
wznieśli okrzyki na cześć Bydgoszciy, poczein 
wojsko pomaszerowało n i plac Wel./.yn, gdzie 
odbyła się delilada. Za wojskiem podążyły de­
legacie z chorągwiami.

Uroczystość odbyła s.ę we wzorowym po­
rządku, a straż obywatelska spiłuiia świetnie 
swe zadanie.
I ‘Jar 3

3  Sgdu w o jsk ow eg o .

UKRAIŃSCY MILIC.YANC1.

Lw ów, 23 stycznia.

Przed sądem DOG , przy ul. Zamarstynow- 
skiej, stanęli Józef Gnyp, lat 47, i Micliai brat 
jego, lat 43 obaj gospodarze z Żoruisk, koło 
Janowa.

Akl oskarżenia zarzura im, że obaj mimo. 
że nie byli w wieku popi-owym w czasie całej 
inw azji ukraiński j o-ganizowaSi m ilic ję  ukr., 
a starszy był komisarzem na całą okolicę. W  
czas e tym obaj terror m zmus/ali i polaków 
do peł ii nio świadczę i dla wojska ukraińskie­
go. Również obaj brali udzieł w p tyczkach z 
oddziałami polskimi w których zabili paru le­
gi nistów i oficera. W  potyczka h t jc li dowo­
dził Józef G. a wziętych jeńców często bil nie­
miło ier ie, oraz zabierał im konie lub części 
ubrań. Również w czasie ofertzywy spalili most 
obok Dnmażyru by utrudnić ooerucye woisk 
naszych. Do rozprawy powołano p mau 40 świad­
ków dlatego tizy  razy ją odraczano.

W ie u świadków jak dzierżawca z Żornbk 
zeznali nieko zvstnie dla oskar?onvch p id i jąc 
szer-g nieludzkich czynów jakie dopuszczali s.ę 
się żołnierze ukraińscy bądź t«ź oskarżony.

Świadsowle powołani przez obionę ze/nali, 
że włanze ukr zmuszały wszystkich do na eże- 
nia do m łicyi gro<ąc podpaleniem lub konfi­
skatą hyd.a lub rzeczy, w ęc tymsamem i obaj 
oskaiż/ni zmuszeni byłi wykonywać dane im 
rozkazy. Prokurator jednak wykazywał w dle 
zeznań świ dków, że' obaj czę to prze raczki 
wszelkie dozwolone grani e, dbając często o o- 
sol• isIy interes i nie/masza i dopuszczali się uie- 
,udzi.ich czynów.

Po stwierdzenia winy oskarżonych trybunał 
zasądził obu na

1 i pół roku
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem ciem­
nicą i twardem łożem, wliczając im poł roczny 
i r  szt śb dczy do k iry .

Ro/nrawie przewodniczył maj. Góttinger, o- 
?karżał maj. Orski, bromu dr. Mazurkiewicz i 
' ołoszrn

Dżuma to Czsehach.
W IEDEŃ. P  t, B. K. „Prager Tagbla‘ t“ do­

wiaduje się, że właściwa przyczyna zamknięcia 
ruchu os. bowego na kolei koszycko b Rumiń­
skiej tkwi nie w braku węgla lecz w nicbczpie* 
cztńsłwie dżumy. W  tamlejs/ym obizarze wy- 
daizyło się 22 zasłabnięć n» dżumę, z tego 5 i 
w 'yni„i,m  śmiertelnym Podróż dozwolona jesl 
tylko w naglących wypadkach po zbadan iu  le- 
karskiem.

M YDŁO LY S O LO W E P O L E C A

D E S IN F E K C Y JN E m IHHATOWICZ Lwów.
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Ustawa o czasFc p racy ul przem yśle  
i handlu.

Dziennik ustaw (łr J. i  dni? 9- stycznia 1D20 r.
Czas pracy w przemyśle, górnictwie, handlu, ko- 

munikacyi i  przywozie wynosić ma ńajwryżej 8 go­
dził, na dobę, w sobotę 6 godzin, łączni; 46 godzin 
na tyazieó. Za czas pracy uważa się okres, w kiurym 
pracownik pozostaje do rozporządzenia kierownika 
robót W  górnictwie zjazd i wyjazd wlicza się do 
czasu pracy. Dla robót, poprzedzających produncyę 
lub po niej następujących oraz pilnowanie materya- 
łOw lub zakładów, oraz dla rzemiosł na wsi 1 w mia­
steczkach ■— przewidziane są odstępstwa, ustalane 
drogą rozporządzeń ministeryalnych. Czas pracy szcze­
gólnie szkodliwej dla zdrowie m^że być skłócony. 
Przedłużanie pracy lest dopuszczalne: a) w razie wy­
darzeń żywiołowych lub nieszczęśliwych wypadków, 
w oelu zapewnienia bezpi cz-eristwa, utrzymania za­
kładu w całości i umożliwienia dalszego ruchu, dla 
zapobieżenia zepsuciu materyalów mb mechanizmów. 
Przeamzenie za wyjątkiem ratownictwa —- dozwolo­
ne jest do 12 godzin na dobę; b) w wypadkach ozcze- 
gofotj potrzeby, a w handlu dla dorocznej inwenta- 
ryzacyi. Ilość godzin nadliczbowych dla Każdego pra­
cownika wynosić może najwyżej 120 na rok i 4 na 
dobę Wymagana jest uprzednie zezwolenie Min. Pra­
cy, a w handlu — Urzędu Insptkcyi Pracy; c) w za­
kładach o ruchu ciągłym — do 66 godzin łygodr.io- 
wo; d) w wypadkach, spowodowanych konlecznościa-

mi naroaowenu — na okres najwyżej b-mleslęczny.
8 godz_ ina praca w soboty dozwolona jesi w za- 

kładacn o ruchu ciągłym, fry cyersihch. 'ażnlacn i 
w handlu.

Praca w niedziek I święta aozwdona Jest dla 
robót koniecznych ze względu na ich użyteczność 
społeczną i codzienne potrzeby (wodociąg.1, oświe­
tlenie, komunikacye, apteki, hotele, jadłodajnie, za­
kłady lecznicze, teatry, widowLka, zakłady o ruchu 
ciągłym). W  mleczarniach i kwiaciarniach — przez 
3 godziny ranne, w sklepach — w ostatnią r.ładzicie 
przed B .Nar. i W. Nocy od 1—6.

Praca w godzinach nadliczbowych Jest płatna o 
50 proc. 'vyżej, praca nocna i w święta —, o 100 proo 
Po 6 godz. następuje przerwa w pracy na posliek 
najmniej 1-gudzlnna.

Przekroczenie powyższych przepisów są karane 
sądownie grzywną do 6 tys, mk lub aresztem do 
3 miesięcy-

Usiawa wchodzi w życie w 4 tygodrli po ogło­
szeniu (b. mi po 9 stycznia).'W wypadkach wyjątko­
wych może nastąpić odroczenie jej wykonahia na 
6 mles. przez Mi|t 1 ;tra Pracy, a' następnie na rok — 
przez Radę Ministrów.

Zmniejszenie zarobnów na skuteu sitrocenia go­
dzili pracy jest niedopuszczalne,

- o -  ♦

Strejk nsuczycśe stwa w Lubinie
W  poniedziałek wybuchł w  Lublinie atrejk nau­

czycieli szkół powszechnych.
Strejk uchwalono Jednogłośnie na wiecu nau- 

(helskim z następujących powodów
1) Nauczycielstwo nte otrzymało 1 nie otrzymuje 

nadzwyczajnych dodatków droi./źnianyeh, uchwalo­
nych dnia 12 kwietni? przez radę miejską, a ustalo­
nych ostatecznie przez SpeCyhbią komisyę szkolną 
(po 200, 300, 400 kor. miesięcznie) począwszy od 1 
września 1911 r

2) Nauczycielstwo nie otrzymało i  nie otrzymuje 
opału, wzgięcmb równoważnika za opał od 1 lip ca 
1919, jaki magistrat iuftasta ma dostarczać na pod­
staw ie ustawy sejmowej z 27 maja 1919.

5) Kierownicy szkół nie otrzymali od magistratu 
miasta wyrównania równoważników za mieszkanie 
i za pole w myśl przytoczonej ustawy za miesiące li­
piec, siei pień, wrzesień i październik 1919.

4) Kierownicy Szkół nie otrzymali dotąd w  mie­
siącu bieżącym swoich płac, jaK.e od magistratu mia­
sta przypadają do uiszczenia za miesiąc styczeń lś£3.

5. Mcg.strat miasta odmówi1 nauczycielstwu po 
mocy lekarskiej z początkiem roku 1929, z której daw­
niej korzystało.

6) Magistrat miasta odmówił z dniem 1 s'ycznia 
1820 wypłacama doda ka na dzieci, przyznanego do­
tąd po 50 kor. dla dzietnych rodzin nauczyJ Isk.ch

7) Magistrat miasta zawiadomił nauczycielstwo 
za pośrednictwem inspektora szkolnego, że począw­
szy oc 2 lutego 1920 r. przestaje opłacać należytość 
od wpisów7 za naukę dla dzieci naucz, w szkołach 
prwwatnych.

— u 'iu'4WjjBi8s:

Strejk urzędników assku acyjpyt^
Urzędnicy zakrajowych asekuracyt od i? sierp 

nia z. r. aomagaii d? przez swoją organizacyę po­
prawy bytu Jaki teu byt jest, to łatwo oceni każdy, 
kto sie dowĄe, że na 175 plae, któreśmy w 10-ti-i 
etowrarzyszeniach ob liazy U, 62 flifc dosięga 350 (trzy­
sta pięćdziesiąt) koron miesięcznie, o jest 6 płac, 
które przewyższają K 1000 miesięcznie; są to lu­
dzie którzy .w tym zawodzie pracują od 40 do 50 
łat w jednej i tej same) insiytucyi-

Po długich pertraKtacyach udało się wprawdzie 
organiza^yi uzysKać jednorazowe dodatki na potrze­
by najkonieczniejsze, ale o podwyższeniu płac za­
sadniczych ani mowy. Organizacya przedstawiła skro­
mne żądania podwyższenia tych tak nędznych plac 
o 75 proc. — a w odpowiedzi na to otrzymała żą­
danie, aby urzędnicy poszczególnych instytucyi ze 
swrymi pracodawcami odrębnie pertraktowali —- bo 
pertraktacye nie mogą się kaczej odbywać.

W  odpowiedzi na to rozbijanie organizacyi po­
stanowiło ogólne zgromadzenie, które odbyło sią dnia 
21 b. m„ wszystkimi głosami pr/eciw czterem na- 
ty hmiast pracę zaprzestać. Zgromadzenie postano­
wiło dalej domagać słę ltiO-proeentowe] poawyzui dzi­
siejszych niesłychani* marnych poborów l zobowią­
zali się przez podaje ręki, że- tylko po zawarciu 
zbiorowej umowy do pracy wrócą, a to gdy komitet 
wykonawczy w tym oelu specyalnie wy orany ńa to 
pozwoli.

Piacownicy tych asekuracji odnoszą li*  rów­
nocześnie do wszystkicn pracujących o popard.e. — 
Ciężką będzk walka, bo pracodawcy, to akcyjne to­
warzystwa, a więc bezduszne i pozbawione poczucia 
sprawieo-woścl insiytucye, które poza Swoim inte­
resem osobistym niczego nie wiozą i spokojnie pa­
trzą na to, jak wyzyskiwany przez nich pracownik 
i pracownica mand ąą w nędzy i głodzie.

Niech ogół pracujący odczuje i zrozumie, że to 
pierwsza większa watka cennikowa grapy urzędni­
ków prywatnych ! niweh doda Lu otuchy, aby wy­
siłek tych długoletnich o ii ar bezczelnego wyzysku 
nie poszedł na marno.

Strejkujący zbierają się codziennie w lokalu or- 
ganLacyi przy uL Kop, r .lta 1. 23, gdzie także urzę­
duje komitet wykonawczy.

U R O C ZY STO ŚC I Z  P O W O D U  B E W IN D Y K A C Y I  
z ie m  p o ls k ic h .

KRAKÓW, 22. siyoz. (Pat.). Z  powodu re- 
■uindykucyi Kiom pols.dch odbędzie ci; dziś w 
kościele garn zon,owym dziękczynna nabożeństwo, 
w  czasie którego przygrywać będzie muzyka 
strzelców pjdha’a żskich Poeatem korpus ofic roki 
urządza przedpołudniJn w  kasynie oficerskiem 
zebranie a popołudniu w goesoodzie oficerskie; 
dla żołnierzy wieczór woka'no-«iuzyczn>. Wae- 
dzorein odbędzie s'ę w  kasynie wojskowem u- 
‘r o e z s y  wieczór Koszary i budynki woskowe 
Są przybrane Lagami o barwach państwowych.

SK A Z A N IE  D O W O E C 7  KURKU C O L S Z E W IC -  
KIEUO.

W ARSZAW A. 22. stycz, (Pat.). Wczoraj odby­
ła się tu rozprawa sądowa przeciwko dowódcy 
,»Dioiszevv ickiegi pułKu polsKjego*1 a zwanego 
szumnie „Czerwoną W arszawą" Szczepanowi Dzi- 
kowsKi(tnu, który przedarł się do kraju celem u- 
tworzenia czerwonej armii. Dzikowskiego skara­
no za propagandę przeciwpa st'vową, zmierza­
jącą do obalenia istniejącego w państwie porząd­
ku na 8 lat ciężkiego więzicŁa,

WEZWANIE KOMITETU MAZURSKIEGO,
KRAKÓW, 22 jtycznia. (Pat). Małopolsid komi­

tet mazurski wzywa wszystkie osoby, urodzuue na 
Mazowszu pruskiem 1 w Warinii i łam przynależne, 
aby podały swój adres, który należy przesyłać dt 
dra Siolarzewicza w Krakowie, ul Karmelicka 48

SPROSTOWANIE. Z  powodu wydrukcwanii, 
w* dzienniku „Dziennik Ludowy" Nr. 247 2 d. 
25. wrześma 1919 artykum poa tytułem .,Z ino* 
do i inwa ,dów poisklch" upraszi n na żąd^n a 
Dow óuztwa gen. we uwowIS na podstawie par 
19, ustawy z dnia 17. grudnia 1862 N1*. 6 Dz. u. p, 
e. i863, o umieszczenie w  następnym numerze 
lub drugimi z rzędu numerze, w  temsanitin miejscu 
i  tuni samoni czcionkami następującego sproś 
towania:.

Nieprawdą jest, że zakres dzmlnnla tutejszej 
Komendy nomu Inwalidów ma być „żaden" na* 
toouasi prawdą jest, że po i )  Komenda oprócz 
•zaopatrzeriia n va:idó w i oiódżjahi służbowego pro­
wadza et/iideneyę okok> 4.009 inwalidów pens/o* 
histów fe czasu przed 1. sierpnia 1P14. Palej 2) 
przekazuje ewidencyę o.iote 36000 inwalidów z 
czasu 1* sierpnia 19i4 przynależnym ekspo­
zyturom okręgowym. Sekoyi Opieki M. S. WJ,
3) /ma w  stanie za pro wian towania p.rsonal tbzę- 
du kwaterunkowego, gospodarczo-ogrodniczsgo I 
kompanii zajętych siar.ekoseir. w  końcu 4) nu* 
nadzór nad budynkami itp. naieżącyrai ao za­
kładu . ■

Nieprawdą jest, jakoby pułk. Jasieński naj­
mował E pokoi zajmuje tylko 4.

Co . do stosunków hygiemcznych, to te byfy j 
l^gą bardzo domńd i żaden inwalida nie chorował, 
ani nte choruje. • <

Meprat/tb bowietn jest, jakoby 8 mwa'idów: 
zachorowało, gdyż zachorowało tylko dwóch 
którzy się poza zakładem zakazili.

Lwów. dnia 19. stycznia 1920.
Prokuratura pizy Sądzie Okręgowym (Cw- 

dział Krasowy).
, KtopeińskL

IOSIEDZENIE KOM1SYI OŚW IATO W EJ 
PłJS. odbętlzie się 2& stycznia w  lokalu Rynek 
8 o godz 7 Wieczorem.

KOLO D liAM ATtUZNE SOKOŁA II w eLw o- 
wie ul. Szept}ck ch urządza w sobotę dnie 24. 
-tyć/ma b r. T r dyny ny Wieczór taneczny »  
iiizn »m i niesnodż alkam i. Wstęp wyłącznie ZJ 
zap.osicniami, które wwdyje Sekretaryat Koła od 
goi z. 6 tej do 8-me w.eezór. 23—?

STOW . STOLARZY ^ZGODA* ulira Piesza 
I. 2 urządza W kczorek z tańcami, który odbę­
dzie się dnia 24 styerois b. r. Początek o go­
dzinie 9-łej wieczorem. —  Muzyka salonowa, 

POSIEDZENIE KOM ISY! ZAW ODOW EJ. 
Dulśzv ciąg posiedzenia poniedziałkowego, na 
dórtrn przeprowadzono baidzo ważną d;,8Kusyę 

w sprawie iorm organizacyi zawodowy; h, odbę- 
dz e «i, w piątek 23 b ul o godz. 6 30 wiecz 
w L,ka'u Rady Robotniczej. Wubec ważności 
spraw wzywa się delegatów wszystkich organi­
zacyi zawodowych, uby na tern posiedzeniu się 
zjuWlli.

ZW IĄZĘK M E TALO W CÓ W  zwołuje wszyst­
kich mi-ia owców i kobiety pracujące we War- 
staiach wojskowych na nieddelę dnia 25 sty- 
iznia 1920 o godz. 11 rano przy ur. Ormian* 
>k  ej I. 31. S rawy b .rdzo ważne

W IECZÓR ROS^YUMOW Y staraniem komt 
tełu Stuw. młodzieży im. Kościuszki od, ędi-ć się 
dniu 24 stycznia b. r. w sobotę o godz. 9 wie­
czór w  sali slow. w  parku Kościuszki duwmiej 
..gród po ezu.cki, dla czlonkow stow, i gości 

rzez n eh zaproszonych Lista wpisowa na wie­
czorek jest wyłożona w cukierni W . P- Bachma- 
na przy ul. Słowackiego naprzeciw poczty.

PopLraJcie Polską PnL PaństwJ
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Naganka na robotników -  
a wydajność pracy.

Prasa burżuazyina przepełniona jest ,,uczo­
nymi-- wywodami i złośliwymi oszczerstwami 
pod adresem „rozpróżniaczouyth" robotników. 
Wszystkie b*aju, na jakie cierpi ludność naichęt- 
niei zw Ła  się na Klasę pracującą. Brąjc karrofłi 
— winni robo-njcy, bo nio chcieli ich wykopać, 
nie chciano tylko stwiei dać, ze obszarnik chkiał 
aby .ter roootnik pracował niemal zadarmo, a 
ceny kartofli żeby były jak najwyższe.

Brak .węgla zwalono na górników — dto- 
daż się ol azato że kopalnie zawalone są wę- 
gk*n (

A  (już najchętniej wszystkie nieszczęścia przy- 
[*suje teię kolejarzom.

Że. w  acminlstracyi kolejowej dzieją się rze­
czy jSiraszne, że grasuje tam przekupstwo w  za­
trważający >sposub, to rzec* znana. Mniej nato­
miast -jest znane, że związek kolejarzy walczy 
z tą zarazą, że na łapowni łó w  domaga się jak 
najsurowszych 'kar i że is.nieją i na kolei lu­
dzie > mściwi, zwłaszcza w śró i robotników, któ­
rzy >swe obowiąza. pełnią bez zarzutu.

STW IE ID ZH  TO MINISTER KOLEI
pnącza*8 swej bytności we Lwowie, stwierdzają 
to. uczciwi kierownicy poszczególnych działów 
koksowych. I

Niedawno napadł orukowiec krakowski ,,Ku- 
rjerek1- na robotników .z warsztatów w Nowym 
Sączu, że rzekomo ,t!,nie chcą pracować". W  od­
powiedzi na tę napaść, otrzymało to piśmidio 
jsprosDowaiiie od aąt^n ica . tych 'warsztatów a 
iwipc ozrowieka bezstronnego i najbardziej kom­
petentnego, który w ‘ ten soosób pisze:

Obecna pnoiukeya warszia.ow nowosądec-
■kich

W E JEST MNIEJSZĄ OD PR2E0WOJENNEJ.
1

przeciwnie, szczególnie z chwilą powstania Pol- 
ełd, wydajność tych warsztatów podniosła się  ̂
dosięgła co uo napraw taboru kolejowego stanu 
przedwojennego.

Do noimanej pracy naprawy taboru ćodfcć 
jednakże należy prace wykonane dla wojska, ja- 
koteż inne prace, któremi warsztaty tutejsze 
iprajcd wojną tylko w  małym stopniu były obar­
czone, dziś jednak zahnujjąoe 37.4 proc. ogólnej 
Eości robotnkiów. Przed wojną zatrudnionych by­
ło przy pracach poza taborem kolejowym tylko 
15.7 proc.

Wydajność ta pjdnicstohy się niewątpliwie, 
gdyby nie następujące okonazności:

1) Zaprowadzanie 8 •ęedzinn-go czasu pracy.
2) Obecny sfan taboru, który co do jakości 

absolutnie nie nadaje się do porównania ze sta­
nem, jaki istniał przed wojną.

3) Bra^ materyalow, który oowoduje zastój 
w  pracy i wymaga często wyrobu materyałów 
we 'własnym zakresie, podczas gdy przed wojną 
sprowadzam je w  garowym stanie.

4) Stosunki uprowizacyine obecnie absorbują 
cały szereg pracowników, by jako tako umożliwić 
wyżywienie całego personalu warsztatowego ( o  
becnie około 1500). Pracowntoy ci, po większej 
części rekrutują się z robotników warsztatowych, 
co również powoduje pewnien ubytek w  pracy.

Nieprawdą więc jest, że ,,praca zamiast 8

Lw a zaledwie 3—4 godzin", nieprawdą jest, że 
naprawy to.romatyw, wozów idą bardzo powoli 
itd., stwierdzam na.omiast, odnośnie do wyżej 
omawianego przedstawiania rzeczy, że stan ta­
boru, pozostałego po upadku Austryi, jak i pa 
w.ększony zakres działania tutejszych warszta­
tów, przez przyłączeni- Śląska i części lin i by­
łej kolei północnej a powodowały nadmierne o- 
oarczenie nowosądeckich war.zlatow.

Na koniec zaznaczyć muszę, że tak podczas 
całej wojny, jak i  obecnie okazali robotnicy war­
sztatów sądeckich

DUŻO ZROŻuMIENPI POLITYCZNE# >  I W IEL­
KĄ PATRYGTYCZNĄ OFIARNO SC DLA 

POLSKI.
Krzywdę więc- wielką wyrządził im korespondent 
i byłoby rzeczą tylko prostej sprawiedliwości 
krzywdę tą przez umieszczenie niniejszego wy­
jaśnień a naprawić",

To  warno można powiedzieć o  nobotnikach- 
koipj^rzach lwowskich, którzy w  najcięższych 
chwilach naszego miasta z narażeniem życia swą 
pracę wykonywa i, to można i rz ba powiedzieć 
o  tyci. wszystkich dz ałach służby Kolejo wej . w 
których personal kolejowy stano wił zwartą, soli­
darną i zergan zowaną siłę, przeciwsla wiająeą się 
zawsze od lat uprawianej na kolejach korupcyi.

flPM

0 3 L Q S Z E @ U A .

Kaprawa
szynami, podrobienie. „Ka- 
los, Koperi.ika l i .  2S—.

Sala

P r a c r « s n i a  b,ie,!zny^ V 9 »i a  staranna 
robi ty, krój wiedeński,, rnid 
ra do lateczna. ,Kalos“ Ko- 
p rnika 12. 27—<

I T J O Z L I W H I  i

na wieczorki w śród- 
mi.śc u do n j<c a, 

Karasiń ki, Brajerowska 8.

P; ificzysz}n Maiyę
n.ucztciukę z Gołogór po 
szu*uje s ostra Jul a Z »o - 
iifi ka Kto zna miejsce po­
bytu wspormi an j, raczv po 
ddć do a ■minisTócyi „Dtien- 
inka Ludowego* ubpodaire 
sem Julia Zwoiń ka 188 
Easton st Peith Amcoy N. 
J. U. S. Amer/ka.

n Psi
Przez czas posezonowy vty 
ki nuje suknie, kostyum 
taszczę, oraz przerabia po 
nader nizkicn cenach kra 

w ec damski
J O Z E F  F U  C K

Blacharska 20 II p.

h f f n r j r t l  fortepianów 
a i iU «  'w i organmistrz. 
Markiewicz, Szeptyckich 6. 
przyjmuje reparacye 856 — 12

F  fir®ł**- iP  K  weneryczne, skórne, zastarzałe -
■ leczy a p o D y a i i a  . o. dr. 

F R I K C ^ ,  u l i c a  W « « ł o w « .  X X .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.yarsanu tyiko przed­
południem, 872—26

z IL C Z Ę C iE
r y t o

kauczukowe I metalowe uń 
konuje po najtańszych censo

$$aks fciasermaiIŁ. X©

75 P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "
W t f t ®  R O 'O l r i i r 0 ' a S Z 'W S Y T C H

stow udziałów" vre Lwowie przy ui Domag liczą 9
uykonuje w szeikie roboty v zakres sze"Stw a wci.o- 
dzące w najkrótszym czasie i po nrzvstennych cena h. 

SPECYAl.IŚCi W  ROBOTACH WOJSKOWYCH

ŚWIERZBY
wyBtępuj ąoe J«.aO Itroaty

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
CE"A» 6 Kor., 12 Tar. I 18 Kor.
WTYOLO DOTEOOt 5 Kor. a
Zn)~ iiA Ak c W C^YbxwZi\CE4 f.or.

j r * i j 3 T r w a r  b k ł o a d  i  w s r n d *

tfifii i  Ena im puc a a n a
J k  S ^  tp: v(~ tk  | i k  7R  , m

m ,
7 ^ 3  t ń y  p a l a c z

rr- >K ~r i

SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH:
kilkanaście par spoani, kilka ubrań marynarko 
■yych męslóch, kilka marynarek osobno i inaą 
garderobę męską. Towar przedwojenny. Sklep 
Komisowy, Sobieskiego 15.

B l i l L O i i iS T O I ^
sprzedaje ziemie l k u sy  p o ió ż a ie  w 
G aikyi ś odkowej 3 km od m iasta po­
wiatowego i stacyi koił: owej, w po­
bliżu koścM a I szkoły w cenie 4 000 do 

8 000 koron za mórg. 161J-3

W i  mmmlim
w P rrkoto is, nt G odtMh 26.

m n r y r u n

Cr. JlEkćD OoIśsM
pracotDRia scn tysL -tecłu  Iczna, tka Ic t i  I'

”  Z a k ła d  den tystyczno-tech n iczny  3

1 Zyponta Pekelmanna ]
•  wykonuj* wszelkie roboty weuiug ■ 
3 najnowszych systemów M

g Ł w 6w ,K a z im ie r z o w sk t il7, p a s a t .  *
■ IBI

i  t e m l e r a  c ; s .
od 19. do 25. srycznia włącznie A f ó r ł d ^ m i c & a  8

Tajemnica górskiego schroniska
Dramat senz^cvj«o-det~kływny «4 akt. W ułów. roli Stuart Webbs.
M pnpn: PiOLf, „PŁKHA CO WJIYSMEf dc; on la konietja w 2 ł t  Roi lisia# wfl!4wre| u li

2 3 0  N A B Y C I A"roiokał czpnośsi, n lś l t ,  księgi d k fH S t
Morderstwo w dzień ślubuE C i n o ł e ^ t p  P a s a J c

MU'r.ln«nh» I p„

O d  p i l i k u  2 t .  s t y c z n a  lU H O
1 w d n ie  n a s t ę p n e  v f ! e ł ‘l t  d c a m a t  d e t e k t y w  n y  w  4 -  a k t a c h  ss

p inadto znakomita 
komedya w 2 aKUch 

p. t :
.  LUDZIE -  
STANOWISKACH.

b u .  a n w  re i. i  redakror cdpowieauilnyt JAN SICZYREK. I I
Drukiem A. O o iiD u u  we l.wowic. Sykatuska 19.


